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Przv najpiękniejszej dnia wczorajszego pogodzie, od­
była się uroczysta Processja na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, jako w dzień BOŻEGO CIAŁA. Processja ta 
wyszła o godzinie 12tej z Kościoła Archi-Katedralnego 
i  Metropolitalnego Śgo J a n a ,  po odprawieniu tamże Na­
bożeństwa, celebrowanego przez JW . JX . Biskupa F i­
ja łkow skiego , Administratora Archi-Dyecezji w arsza ­
wskiej. Orszak processyjny składał się z wszystkich 
Zgromadzeń tak Zakonnych jak Świeckich, za ktoremi 
poprzedzony dziewicami przybranemi w bieli i sypiące- 
nii przed N .SA RRA M EN TEM  kwiaty, postępował do­
stojny Pasterz Celebrujący, niosąc w ręku P r z e n a j ś w i ę t ­
s z y  SAKRAMENT. Oprócz licznego Duchowieństwa, 
które wraz z Prałatami Prześwietnej Kapituły Metropo­
litalnej, otaczało JW. Pasterza, asystowali Mu przy tym 
pochodzie J JW W . Rz: Radcy Stanu: Tomasz Le Brun, 
Sekretarz Stanu przy Radzie Administracyjnej Kro e- 
stwa, i Benedykt Niepokojczyeki,  ̂ Y icc-Prezes Banku 
Polskiego. Obok tego otaczali dostojnegoPasterza J W 
Rz- Radcy S tanu: Wojciech Skowroński, Dyrektor W y­
działu Wyznań w K. R. S. W. i D.; Wincenty Prądzyń- 
sk i .Dyrektor  Wydziału w K. R. Sprawiedli:; Jau-IŁadty 
W ołowski Naczelny Prokurator IX Departamentu Sena­
tu. i Radca St: Hilary Zakrzew ski, Inspektor Zarządu 
XIII Okręgu Kommunikacji.  Zaś Członkowie Archt- 
Koufraternji Literackiej unosili podpory baldakinu. Naj- 
pierwszym Ołtarzem, przed którym odśpiewał E w a n g e ­
l i ę  Świętą W. JX. Kanonik W yszyński, był Ołtarz 
przed Kościołem XX. Bernardynów, urządzony tak jak 
sąsiedni, to jest przed statuą BOGARODZICA, kosztem 
Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej przy ^ c i e l e  
Śgo J a n a .  Drugą E w a n g e l i ę  przed Ołtarzem BOGA­
RODZICY, odśpiewał JW . JX. Prałat Przezdziecki. 
Trzecią, przed ołtarzem obok domu gdzie Apteka P.Celm- 
skiego, wzniesionym przez W..Józefowę Kelle) , J . 
P ra ła t Białobrzesl.i; a czwartą przed Ołtarzem przy no­
mu W. Dobrycza, wzniesionym kosztem Archi-Kontra- 
ternii Literackiej, i przedstawiającym tryufm BOGA­
RODZICY (dzieło J. Głowackiego), JW . JX. Dekert. 
Ńa wczorajszej processji, ukazała się po-raz pierwszy 
nowa chorągiew  stowarzyszenia Czeladzi Stolaiskiej. 
Chorągiew ta z adamaszku karmazynowego, ozdobiona 
jest obrazem Śgo J ó z e f a ,  Patrona ich professjt.

Podubnyż obchód processjonalny, odbyty został przed 
wieczorem w parafji Śgo A l e x a n d r a ,  celebrowany przez 
W. JX. Kanonika St: Zwolińskiego. I tam także odśpie­
wane zostały cztery E w a m g e l j e  przed ołtarzami, wznie- 
sionemi: przy Instytucie Głuchoniemych, oraz przed 
domami J W w .  Xawerostwa Puslowskich, Nowako­
wskiego  i St. W ołłowicza.________

N. PAN, mianować raczył Kawalerem C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orlo Białego, Radcę Tajnego,

Senatora Romualda Hube, w nagrodę gorliwej, długo­
letniej służby i trudów jego już to jako Urzędnika W y­
działu ligo przybocznej Kancellarji C e s a rS K 1 F .j ,  juz; ja ­
ko Członka Komissji Prawodawczej Królestwa Pol-
^{kip ppf) *

N PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Stej 
A n n y  kl: lej z Koroną C e s a r s k ą .  Rzeczywistego Radcę 
Stanu C y p r y Z a b o r o w s k i e g o ,  Członka Komissji P ra ­
wodawczej Królestwa Polskiego. .

•T. C. MOŚĆ, mianować raczył Kawalerem Orderu Stej 
A n n y  kl:Iej, Jenerała-Maj: InżenierjiEdwarda Gerstfeld, 
Towarzysza Główno-Zarządzającego komunikacjami .
budowlami Pnblicznemi.

N.PAN, raczył N a j ł a s k a w i e j  dozwolić W arszaw skie­
mu  Fabrykantowi obuwia Janowi Muller, przyjąć i u- 
żywać udzielony mu przez Najjaśniejszego k ró la^P ru ­
skiego, i Wielkiego Ńięcia M eklenburg-Szweryńskie- 
go, tytuł Nadwornego Ich fabrykanta.

Rada Administracyjna mianowała Xdza Adama /  oa- 
borskiego, Administratora Kościoła parafjalnego w m. 
Bolesławcu  Guber: W arszaw skiej, Proboszczem tegoż 
Kościoła.

Onegdaj, JW . Jenerał  Ober-Policmajster m. W a r ­
szaw;?/, odbył na Pradze  przegląd miejscowej czyli 5tej 
części S tra ży  ogniowęj, która jak wszystkie inne bez 
wyjątku oddziały, odznacza się także i dobrem umonto- 
waniem i wzorowym porządkiem. Dodać tu należy, iz 
przegląd ten odbywał się po-niedawno odbytych przez 
tę część trudach, skutkiem wynikłego na Pradze  po-

7'MRadaSzczegółow a Z akładu  Ochrony ubogich d z ie ­
ci w Kaliszu. W r. 1843, przy zaprowadzeniu Zakła­
du Ochrony ubogich dzieci w mieście Kaliszu, złozone 
były przez dobroczynne Osoby, dosyć znaczne ofiary, 
(dawniej już ogłoszone), na fundusz zakładowy tej In ­
stytucji. Obecnie Edward Fiedler, Właściciel fakryki 
sukna w mieście Opatówku, raczył ofiarować do fundu­
szu tego zakła*dowego, rs. 90. Z Protektorek zas pomie- 
nionego Zakładu, nad utrzymaniem takowego, op iekuń­
czo czuwających, nadesłać raczyły dla tegoż, nastęoują- 
ce d a ry : Gabryela z Zajączków Radoszewska, rs. 30; 
Eugenja z Biernackich Badolińska, grochu korcy 2 [z, 
kartofli korcy 5, kaszy pszennej garncy 10, płótna n ie­
bieskiego farbowanego łokci 30; Eroilja z Cieleckich 
Bicrnawska, mąki żytniej korcy 27ą,  mąki pszennej 
korzec 1, kaszy jęczmiennej korzec 1, i gróchn polnego 
korzec I; tudzież Karolina z Sulimicrskich Nowicka, 
rs  15 Rada Szczegółowa Zakładu Ochrony, przejęta 
wdzięcznością dla dostojnych wymienionych Protekto­
rek, za tak dobroczynną opiekę i óhary, składa imie­
niem ubogich dzieci, w imieniu podupadłych ich zyeio- 
dawców, i w imieniu ludzkością najczulsze podziękowa­
nie, a to tem bardziej, że przychodząc w pomoc L i  k ła-



wi Ochrony, tyle użytku dla ogółu, dla celów moral- 
h przynoszącemu, a uieposiadającemudostatecznych 

nduszów na utrzymanie codziennie 50 dzieci, do tako­
wego uczęszczających.—  Opiekun Prezydujący, Lu­
dwik Sliw ow ski.

Najprzewielebnięjszy Arsenjusz, Arcy-Biskup W a r ­
s z a w k i  i Nowogieorgiewski, wyjechał do Gub: Wo­
łyńskiej.

JW . Jenerał Jazdy Hr: Wincenty Krasiński, Jenerał-  
Adjutant J. C. K. MOŚCI, Członek Rady Państwa i Rady 
Admi: Królestwa, powrócił z Opinogóry.

JW . Jenerał-Adj: J. C. K. MOŚCI Szylder, Naczelnik 
Iużenierjiarmji czyn:, powrócił z Radomia.

JW . Jenerał-Lejtnant Baron Korff, Naczelnik le j  lek­
kiej kawaleryjskiej dywizji, przybył z W iłkom ierza  do 
W arszawy.

JW . Radca Tajny Czetyrkin, Jenerał Sztabs-Doktor 
czynnej armji,  powrócił z Brześcia Litewskiego.

JW . Jenerał-Lejtnant Senator Sobolew, wyjechał do 
Częstochowy.

JW . Radca Stanu Mackiewicz, Gubernator Cyw: Gu- 
bernji Lubelskiej, wyjechał do Lublina.

JW . Małżonka Rzeczyw: Radcy Stanu Teressa Le 
Brun, wyjechała do Fajsławic.

W dniu 5 (17) b. m., um arł  w Petersburgu, po d łu ­
giej słabości, Radca Tajny Xiążę Platon, Alexandrowicz 
Szyrynski-Szychtnatow , Minister Oświeceuia Narodo­
wego.

Onegaaj, w Kościele XX. Kapucynów, odprawione 
zostało żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Ed­
warda Castellaz, Urzędnika Administracji Pałaców C e ­
s a r s k i c h , zmarłego zbyt wcześnie bo w 24 roku życia 
swego. Ś. p. Edward Castellaz, urodzony w Ty flisie  z oj­
ca Edwarda i matki Matyldy z Baronów deM eran, p ier­
wszego ślubu Castellaz, a drugiego Jenerałowej Abra­
mowicz, zbyt krótko żył z nami, aby zdołał rozwinąć te 
wszystkie przymioty, jakie p iękną duszę jego zdobiły. 
'Wychowany pod okiem ojca niegdy Oficera wojsk Fran- 
cuzkirh  z czasów Napoleona, a następnie osiadłego 
w Tyflisie Obywatela, właściciela fabryki jedwabiu i 
wielkiego handlowego domu, wstępował w ślady jego, 
a m iłu jąc pracę oddawał się jej z zapałem. Żal też po­
wszechny towarzyszył jego skonowi, a* w chwili odda­
wania mu ostatniej posługi, najlepszy okazano dowód 
współczucia, gdy współubiegano się o poniesienie do 
grobu trumny, która zwłoki jego kryła. Podczas Mszy 
żałobnej, celebrowanej przez Xdza Aniceta, Artyści o- 
pery i orkiestry Teatru Wielkiego, wykonali R e q u ie m , 
i Marsz żałobny, utworu D. J .  Stefaniego. Ze sm ut­
kiem pozostałej Matki jego i Brata, łączy się smutek li­
cznych Przyjaciół,  których ś. p. E dw ard, umiał zje­
dnać sobie swojem ujmującem postępowaniem, i szla- 
chetnem sercem. Spokój duszy jego!

W dniu 24 b. m. zeszła z tego świata ś. p. Bronisła­
wa Babińska, w wieku lat 17. W smutku pogrążeni 
Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na expor- 
lację zwłok, dziś o godz: 5tej po południu, z Kaplicy 
X X . Reform atów , na smętarz Powązkowski.

Ludwika z Turkiewiczów, lm o  voto Zielińska, 2do 
Kuczyn, przeżywszy lat 55, onegdaj zakończyła życie. 
Stroskany Mąż, zaprasza Krewnych i Przyjaciół,  na 
exportację zwłok Jej, dziś o godz: 7mej po południu, 
z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Powązko­
w ski.

W dniu 19 Stycznia r .  1845, um arł w Szpitalu Woj­
skowym w Rydze, P iotr Kowalski, inaczej Schm idt 
zwany, żołnierz kompanji Wojenno-Roboczej i Majster 
parku oblężniczego Inżeujernego Rygskiego, urodzo­
ny we wsi Dnuszenka, Pow: Raw skim , Gub: W arsza­
wskiej. Pozostał po nim spadek w kwocie rs. 100, któ­
ry się znajduje w Landgerichcie R ygskim .

Jeszcze jeden i pełen piękności utwór, pomnaża 
zbiór poezji młodej Deotymy, a nowym utworem tym 
je s t :  W idzenie Majowe, któremu za główną podsta­
wę posłużyła pełna religijnej treści Litanja  do BO- 
GA-RODZICY. Na tym to więc tak poważnym i peł­
nym świętości temacie, młoda Dziewica usnuła swój 
wiersz, pełen tych wzniosłych i czystych myśli, jakiemi 
nacechowane są wszystkiej jej utwory. Ocenili to naj­
lepiej ci wszyscy, którzy byli obecni na ostatnim P onie­
działkowym wieczorze, na którym Deotyma, odczytała 
W idzenie Majowe. Wieczór ten urozmaicony został 

także muzyką, albowiem dał się nam słyszeć i P. Tabo- 
rowski, Artysta skrzypek, odegrawszy Reverie  swojego 
utworu, które przypisał młodej Deotymie, i P. Felix  
Jaroński fortepjanista, który odegrał pełen piękności 
Nocturne, własnej kompozycji.

W r. z. wspomnieliśmy w Kurjerze  o mającej zało­
żyć się w kraju fabryce win szam pańskich. Wiado­
mość ta przyjętą została z powątpiewaniem o pomy­
ślnych skutkach, a tymczasem w drugim transporcie 
w ina szam pańskiego  krajowego, jaki już w tych dniach 
przybył do W arszawy, mamy najlepszy dowód, iż przed- 
siębierstwo to udało się jak najzupełniej. Fabryku ta
otwartą została w dobrach M iedzyszynie  za W isłą , 
w Pcie W arszaw skim , o 2 mile od W arszawy, będą­
cych własnością P. Karola Oster/offa. Nie pierwsze to 
jużprzedsiębierstwo P. Osterloffa. Znane bowiem już są 
w kraju tutejszym fabryki jego, jak huta szklanna  
w tymże Miedzyszynie; laku, w Rogożewie w Gostyń­
skim; araku, w Krągoli w Kaliskim; wreszcie likwo- 
rów, wódek, p iw a  bawarskiego, m usztardy  i p iek li 
na sposób ungielski, i t. d. Pan Osterloff, nic nieszczę- 
dził,aby i nowo otworzoną fabrykę szam pana  k ra jo ­
wego postawić na stopie doskonałości, to też wino j e ­
go, które już probowano w W arszawie, ocenione zo­
stało przez znawców jako doskonałe. G łówny skład j e ­
go znajduje się u tutejszych PP. Kupców, a mianowicie: 
P. Koelichena, przy ulicy D ługiej, i P .R ied la  przy No­
wo-Senat o rsk i ej. Dotąd wyrabiane jest na sposób zna­
nego i tak upowszechnionego wina Roederera; w kró t­
ce wszakże ukaże się i w innych gatunkach, jako to Cli- 
quot i Jacquessona, jako najwięcej używanych w W ar­
szawie  i w kraju. Cena jego jest po rs. 1 kop. 65, za­
tem nie przesadzona, a wyrób własny i do tego wybor­
ny. Dyrektorem fabryki jest P. Mesfert, który już we 
F rancji zyskał sobie imię; użyci zaś do fabryki ro-
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botriicy, składają się w części z ludzi fachowych sprowa­
dzonych z zagranicy, w części z krajowców. Niepozosta- 
je nam zatem jak wziąść się da Osterlofskiego szampa­
na, i tym sposobem przyczynić się do wzrostu i pomy­
ślności krajowego wyrobu, który dotąd taką massę pie­
niędzy, wyciągał nam z kraju.

Nakładem xięgarni Henryka Natansona w W arsza­
w ie , wyszedł z druku zeszyt 12 Słow nika Jeografji Po­
wszechnej. Cena zeszytu na papierze zwyczajnym kop. 
671/2' ua papierze welin: k. 75. Prenumeratę przyjmu­
j ą  wszystkie xięgarnie w kraju i zagranicą, oraz Urzędy 
i Stacje pocztowe Królestwa. Dzieło to wkrótce ukoń­
czone zostanie w druku.

Jedna z gazet muzykalnych D rezdeńskich , donosi co 
następuje: »Niedawno mieliśmy sposobność poznania 
Panny Katarzyny de Koniar, której głos mianowicie 
w wykonywaniu pieśni i śpiewów znakomitych kom po­
zytorów, przypomina nadzwyczajnie Panią Schroeder- 
Decrient. Niedawno w małem ale dobranem gronie, 
młoda ta amatorka śpiewaczka, wykonała najnowsze 
jeszcze niedrukowane śpiewy Karola Bancka. Była to 
podwójna przyjemność, już to dla tego że po raz pier­
wszy dopiero, muzyka odpowiedziała piękności i wznio­
słości poezji P. Lenau, już znowu że śpiewaczka z taką 
prawdą, czuciem i dokładnością oddała kompozycję P. 
Bancka. iż wykonanie to odpowiedziało w zupełności 
pięknościom utworu. Ubolewać należy, że wysokie po ­
łożenie, jakie Panna de Koniar w towarzystwie zaj­
muje, pozbawia nas nadziei, aby jej piękny i wzniosły 
talent, wzbogacił którą z znakomitych scen, lub też in ­
nym sposobem dał się poznać bliżej ogółowi. Spodzie­
wamy się wszakże, iż Panna de Koniar. wystąpi zape­
wne w jednym z tych koncertów, które są dawane 
w szlachetnym celu dobroczyności, a przez to poda spo­
sobność ocenienia jej znakomitego talentu, i wwię- 
kszem gronie. (Panna Katarzyna de Koniar, jest W ar­
szaw ianką, córką ś. p. Maurycego Honiara, oiegdy je­
dnego z znaczniejszych obywateli miasta tutejszego i 
właściciela rozległych włości, położonych w Gub: War- 
Stawskiej).

O ddział Mechaniczny p rzy  Instytucie Optycznym , 
wykończył dla Zarządu Kommunikacji w Królestwie, 
j \ ePszouej konstrukcji Instrumenta niwellacyjno-mier- 
rz\s^  • Inżenjerowie i Jeometrzy, mogą ko-
WszelU* wGubern jach  kraju znajdujących się.
:e u - , le zamówienia na narzędzia nowe lub repara- 

-niiie ~  i P„,cer|ach zniżonych, Zakład powyższy pracyj- 
dowej Optyk M. Warszawy, przy ulicy Mio-

»Nie zawsze - . . . ,
nas prowadzi, do L T ' f  ZY™ !' nf zych/ °  sz,częsc,a7  k tó ra  w r oaem tegojest młoda wdowa Joanna

•„ 'i*'- Przybyła do W arszaw y  uszczęśliwio-
t ’• 1 .otrzyraał  korzystną posadę, o którą

starał się, bo rozumiała przyszłość irh iest zanewnio-

m a m a , . nadzieja w p r z y s z ło ^  *JniJkłyl  DziśHta Ilieszc4_
8 iwa, znajduje się w 0p łakanym st’ nie z jedfjem dzie. 
ckiem w suchotach, z drug.em now0-narodzonem,dla któ­
rego brak jej nawet niezbędnie potrzebnej bielizny, oraz

(*)

z matką starą, nie mogącą już wniczem  być jej pomocą 
i zajmują izbedkę przy ulicy P iw nej pod Nr 46. Dla 
tej więc wdowy, składam w Redakcji Kurjera  r s r .

Wiele osób zwróciło uwagę na roślinę tak okazale 
kwitnącą teraz na trawniku przed pałacem w Królikar­
ni. Donosimy zatem iż jest to p ig Wajapońska [Cydonia 
iaponica ). Jej kwiaty są takie jak u jab łon i, tylko wię­
ksze i ognistą czerwonością przypomineją grana ty  lub 
niektóre kamelie. Ale pigw a japońska  daje się u nas 
utrzymywać na gruncie, i w Królikarni już kilkanaście 
zim cały z niej klomb przetrwał pod lekkiem nakrywa­
niem w czasie mrozów. Godna jest zatem powszechnego 
rozmnożenia, bo kwitnie długo i uprzedza wszelkie inne 
czerwone kwiaty gruntowe, jako to : piwonje, róże, 
Lichnis calcedonica i t.p., rozmnaża się przez szczepienie 
w pieńki jab ło n i  albo niespliku.

W trzeci dzień Zielonych Św iątek, odbywa się Ło­
d zi wybór nowego króla strzeleckiego. Z rana więc o- 
koło godz: lOej, członkowie towarzystwa wliczbie 150, 
z mieszkania starszego wyruszają w porządnym szyku 
przed siedlisko miejscowego Magistratu. Pod przewo­
dnictwem Prezydenta cały orszak, wśród odgłosu trąb  
i bębnów, wstępuje po byłego króla tarczowego, przy­
branego w szeroką zieloną wstęgę, obwieszoną medala­
mi pamiątkowemi, i razem dopiero udają się do u rzą­
dzonej w ogrodzie angielskim  strzelnicy. W r . b .  na 
placu przed ogrodem urządzono zabawy ludowe, a do 
koła szałasy; wszędzie gwar jarmaczny. W śród  liczne­
go napływu gości, i z dalszych stron, a nawet z W arsza­
wy, lTto-letni robotnik Józef E lsner, trzeci już rok  
z kolei zdjął trotea, złożOne na słupie. Nazajutrz, dnia 
18go b. m. nad wieczorem, komitet strzelecki ogłosił 
królem najcelniejszego tym razem Strzelca, Jakóba 
Toma.

Pewna Dama nie mogąc być w Willanowie (dla s ła ­
bości zdrowia) na wystawie kwiatów, nadesłała do Re­
dakcji Kurjera  rs. 3, dla Warsz: Tow: Dobroczynności,  
z prośbą dołączenia takowych do summy na ten cel 
uzbieranej.—- Podczas nieobecności mojej, przysłano 
mi od pewnej osoby 25 butelek piwa bawarskiego; do­
łączając do wartości tegoż piwa, kop. 3 7 7 2, całkowitą 
kwotę wynoszącą rs. 2, złożyłem w Redakcji K urjera, 
dla Domu przytułku sierot i ubogich Staroza:. S. B  —  
Złożono w tejże Redakcji: od J. R. k. 50 dla Kaleki na 
Leszme, i k. 50 dla ociemniałej Wdowy E .S .  w domu 
XX. M issjonarzy.—  Od L. W .fun tsza rp i  dla Kaleki na 
Lesznie.

Wczoraj Izraelici, obchodzili święto: Lag Beomer, 
czyli driia radosnego.

Panna Leśniewska, była Uczennica i Artystka teatru 
W arszawskiego, o której pobycie we Włoszech  i Niem­

czech pisaliśmy, od r. z. jest angażowaną na primadon- 
nę opery w Bukareście, stolicy W ołoszczyzny.

Jeżeli co, to pewno s z p a ra g i  P. R. Ohma za ro­
gatką Wolską, mogłyby nader ważną odeg rać  rolę >,a 
której z w ysta w  p łodów  ziem nych, tak bow iem  są ol­
brzymie, a do tego pełne smaku i dobroci. SzPara°..TJ .  
na tem większą zasługują uwagę, że są owocem
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i chodownictwa P . Ohma, tyle zamiłowanego w uprawie 
ogrodniczych płodów wszelkiego rodzaju, nie wyłącza­
jąc  ni roślin, ni ja rzyn ,  ni kwiatów.

Wirujące przez czas niejaki i tańcujące stoły, 
podały myśl znanemu zaszczytnie w piśmiennictwie 
krajowem autorowi, Stanisławowi Bogusławskiem u, 
do napisania komedji p. n: Stoliki m agnetyczne , w je­
dnym akcie ze śpiewami, (z muzyką P. Małgockiego), a 
która w dniu onegda jszym przedstawioną została po-raz 
pierwszy na scenie Teatru Bozmaitości, w obec licznej, 
bo zapełniającej wszystkie miejsca Publiczności. Już to 
każdy oryginalny utwór, witany bywa u nas z przyje­
mnością, a jeżeli jeszcze wyjdzie z pod pióra, które nie 
jedne już na scenie krajowej złożyło owoce swej pracy, 
jak właśnie pióro Stanisława Bogusławskiego, wów­
czas w dwójnasób zwiększa się przyjęcie, jak w dwój­
nasób wzrastają objawy zadowolenia! Takiego to przy­
jęcia, doznała także i oriegdaj przedstawiona komedja. 
Zadaniem autora, było wystawienie tych śmieszności, 
które zawsze wynikają i wyniknąć muszą, jeżeli w ja ­
kiejkolwiek jpojawionej kwestji, albo przejdziemy za­
kreślone granice, albo z pogardą odepchniemy naukę, 
a miejsce jej zastąpiemy szarlatanerją. To też jak  naj- 
wyborniej wywiązał się z tego zadania Autor, i sztukę 
jego raczej jako satyrę, na przesadę izdrożności ludzkie 
w kwestji wirujących stołów, aniżeli jako prostą farsę 
uważać należy. Rola P. G apiełły , owego 50cio-letniego 
zapalonego stołowego adepta, dla którego sama nawet 
własna jego metryka stała się fałszem, od czasu gdy 
Stoliczek  Dulcynei jego, Panny Fulgencji, wyciął mu 
nóżką tylko lat 30; oddaną została z całą mocą i prawdą, 
z j a k ą  zwykle oddaje swoje role nasz nieporównany 
Żółkow ski. To też ciągłe oklaski towarzyszyły wy­
bornej grze jego, i owym pełnym dowcipu śpiewkom. 
Pani K urcjusz, Henryettę, siostrę Gapiełły; Pani Ma­
zurowska, Fulgencję; Pan Chomiński, Lwa W arsza­
wskiego, Hektora; i Panna Szym anowska, dowcipną 
Justysię; czyli te role, na których głównie opiera się 
komedja, oddali z prawdziwym talentem. Cały prawie 
teatr, zanosił się od śmiechu, sypiąc ciagje oklaski, 
już to grze Artystów, a zwłaszcza Panu Żółkow skie­
mu, już owym dowcipnym wyrażeniom i scenom, 
z których od początku do końca cała sztuka się skła­
da. Wybornie także udało się zakończenie dzieła, przez 
rozpięcie magnetycznego łańcucha na scenie, dla 
wzbudzenia prądu magnetycznego w dłoniach Publi­
czności, który się też objawił przez huczny oklask! 
Oprócz samego Autora, S. Bogusławskiego, którego 
Publiczność w dowód zupełnego zadowolenia z utworu 
jego, dwu-krotnem zaszczycjła przywołaniem; również 
przywołani zostali: Pan Ż ółkow ski 3-kroć, Panie : 
Kurcjusz, M azurowska, Korzeniowska, Panna Szym a­
nowska, P P . Chomiński, Bodurkiewićz  i Korzeniowski 
po 2-kroć.—  Po Kom: Uprzedzenia, Państwo Komoro­
w scy  po 3-kroć, Panna Szym anowska  2-kroć i Pan 
Sw ieszew ski 3-kroć; po Rom: Gapiątko, Panna Ciem- 
ska  3-kroć, oraz Pan Stolpe 2 -kroć .—  K.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, grano wznowioną D ra­
mę liryczną p. t. Precjoza, w której Panna Som erfeldt,

uczennica tutejszej Szkoły Dramatycznej, przedstawiła 
główną rolę. Panna Somerfełdt hojnie jest obdarzoną 
od natury, głos jej dźwięczny, powierzchowmość ujmu­
jąca, wymowa czysta, a deklamacja i pojęcie roli. każą 
się domyślać wyższego wykształcenia umysłowego. 
Zdolności dramatyczne tej młodej debiutantki są znako­
mite; scenę kończącą akt 3ci, oddała ona z siłą wytra­
wnej Artystki, jednakże w ogóle widoczne były bojaźń 
i nieśmiałość, towarzyszące każdemu pierwszemu wy­
stąpieniu. Ależ Panna Somerfeldt, rozległe ma jeszcze 
przed sobą pole sztuki, na którem jesteśmy pewni, za­
jaśnieje wkrótce z korzyścią dla naszej sceny. Teatr  
był napełniony, a Publiczność ciągłemi oklaskami, ob­
sypywała grę młodej Artystki, i zaszczyciła ją  12sto- 
krotnem przywołaniem; przywołani również Pan Komo­
rowski 8-kroć i Pan K arasiński 3-kroć; a po Tańcach 
P a n n y : Damse, Karska  i Pan Antoni Tarnowski po 
2-kroć.

M arjaSpezja, Prima donna soprano-assoluta; Jułja  
Marcora, Prima donna, i Jan Zucchini, Primo basso 
assoluto-butfo, posiadający wielką renomę we Włoszech, 
przybyli do W arszawy.

(A. "n.) Wyrobiwszy w sobie przekonanie ze Pol czy­
li Polan, był bożkiem Słow iańskim  nie zaś niemieckim, 
ośmieliłem się ogłosić je publicznie w Nr 82 Dzienni­
ka W arszawskiego  r. b. Dopiskiem zaś od Redakcji te­
goż dziennika niebędąc wcale zbitym w zdaniu, trwam 
w niem tern silniej, ile że nie mogę przypuścić, aby da­
wni Słowianie  w swoim obrazowym bogatym języku, 
który był tak zdolnym przejąć i przelać w swoim czasie 
wszystkie szczytne i piękne miejsca Pisma Śgo, nie mie­
li własnych rodzimych nazw dla Bogów swoich, i żeby 
aż ich od Niemców  pożyczać musieli. Stać by się to mo­
gło w rozwoju cywilizacji, ale po przodkach naszych 
Słoioianach tego sięriiespodziewam. Zresztągdziejpieśń 
R usałką , rzekei Salą  Państwo Chrobrego, a mowa i bó­
stwa słow iańskie, tam i nazwy bóstw czysto domowe 
być musiały. Aby zaś zbytecznie nie upajać się miłością 
własną, składam k. 50 dla nieszczęśliwej pod Nr 2898  
zamieszkałej, żebrać się wstydzącej, a 6giem dzieci o- 
barczonej, bez żadnego wsparcia i opieki, poruczając 
ją  BOGU i dobrym ludziom.—  Stanisław Skuba Pęko- 
sław ski.

Do Apteki przy ulicy Lubelskiej w Radomiu, zamó­
wione wody mineralne sztuczne i naturalne, już nade­
szły, i są do odebrania. Dla zapewnienia biorących 
wody mineralne naturalne, każda flaszka lub bańka, 
jest opatrzona pieczęcią z cyfrą roku bieżącego; chcą­
cy zaś osobiście przekonać się o świeżości wód, m ogą 
z listów oryginalnych, do każdego transportu  dołączo­
nych, nawet o dniu czerpania wody dowiedzieć s ię .—■ 
A. Podworski, Mag: Farm:, Właściciel Apteki.

(A. n.) Byliśmy tu w Lublinie świadkami prawdziwej 
uroczystości teatralnej. W dniu 15 b. m., Artyści Dra­
matyczni miejscowego teatru, mianowicie P P . : Krze- 
siński, Krajewski, LeB run, Szarejowicz, łącznie z P a­
niami : Holzman, Kossorotów, Okońską, Królikowską  
i resztą Towarzystwa, pod sterem swego utalentowane­
go i gorliwego o dobro sztuki Dyrektora P. Rarola Kró-
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Ilkowskiego, dowiedziawszy się o bytności w Lublinie 
JW . Józefa Korzeniowskiego; przejęci uwielbieniem 
dla tego sławnego Dramaturga który tylu pięknemi pra­
cami wzbogacił scenę i literaturę krajową, postanowili 
odegrać dwie reprezentacje w dniu 15 i 16 b. m., które 
oprócz Autora dzieł przedstawianych i wielu znakomi­
tych Osób, licznie zgromadziły Publiczność. Artyści 
z prawdziwym przejęciem się i praw'dą, odegrali s taran­
nie; a odnieśli słodką nagrodę w objawionym im zado­
woleniu przez znakomitego Autora. W dniu 15 b. m., 
reprezentacja składała się z Komedji: Zaręczyny Aktor- 
fol —

Jutro, rozpoczyna się jarm ark na W ełnę  w Kaliszu  
za parę tygodni zacznie się on w W arszawie. Spieszym 
przeto z pomyślnemi wiadomościami o handlu tym pro ­
duktem, stanowiącym jedno z bogactw kraju tutejszego. 
Podług listów z Wrocławia  zd. 23 b. m., wełny  sprze­
dawać się powinny, w r. b. po cenach : o 10. 12 do 15 
tal: w yższych  od cen r. z.; przynajmniej tak wniosko­
wać należy z wyczerpania zupełnego dawnych zapasów 
na placu W rocławskim, i z zakontraktowania już około 
18 do 'JO,000 cent: wełn Sz/ązkich  nowych, po cenach 
o 10 tal: wyższych  od cen Czerwca r. 1852.

A n g l j a . —  Izby rozpoczęły posiedzenia w dniu 19 b .  
m. na nowo; Lord Russel, na skutek in te rpellacji, o- 
świadczył, że Lord Lyndhurst w Izbie wyższej ma przed­
stawić bil żądający zmiany przysięgi parlamentarnej; 
przyjęcie tego bilu byłoby najlepszym środkiem w p ro ­
wadzenia izraelitów do Izby niższej.— Według urzędo­
wych dokumentów, w roku zeszłym dystylarnie A nglji 
wyrobiły 24,423,202 galonów (galon równa się garn­
cowi przeszło) trunków spirytualnych.—  W dniu 3cim 
Czerwca, gabinet przedstawi projekta reformy admini­
stracji W  schodnio-Indyjskiej.—  Wychodźtwo coraz 
bardziej Irlandję  wyludnia; mnóstwo Kaplic Katoli­
ckich n iem a teraz parafji, albo bardzo zmniejszone, dla 
tego też tameczne Duchowieństwo Katolickie wiele zu­
bożało. Wyludnienie jest takie, że jakaś wioska pod 
Oaltcay, która w 1847 r. liczyła 4,750 dusz, dziś liczy 
tylko 760, reszta wymarła z głodu lub chorób zaraźli- 
vvyeh, albo wyemigrowała. (Schles: Ztg).

A t js t r ja . —  Dzienniki podają szczegóły świetnego 
karuzelu, danego na cześć koronowanych gości w Wie­
dniu, w wielkiej zimowej rajtszuli zamku, przystrojo- 
k *vi ten ce  ̂ ' oświetlonej z wielkim przepychem, w o-

• ? ,riarcbów i wybranej publiczności. Najprzód 
w jechało w°l(,° dwóch heroldów w barwie państwa 
Niemieckiego, z orłem dw ug łów nym  na płaszczach, 
z szartą czerwono-białą, od zakrycia głowy spływają­
cą; jecha i oni wolnym galopem ku loży Monarszej, za 
niemi szedł pieszo Chorąży Cesarstwa, za tym dwóch 
konnych w otły bijących, prowadzonych każdy przez 
d w ó c h  giermków; za temi 24ch trębaczy konnych. Z or­
szaku rycerzy, pierwszy wjechał Arcy-Xiążę Wilhelm, 
i  gołym mieczem, na koniu pokrytym zbroją i materją 
niebieską ze srebrem. Jeździec miał na sobie białą axa- 
m itną wojenną kurtę, haftowaną srebrem i drogiemi 
kamieniami, niebieską szarfę prZBz plecy, czerwony

krzyż na piersiach, pod spodem kolczugę, na głowie 
hełm  srebrny ze złotem w kształcie korony, z której 
powiewały z pęku mniejszych, wielkie pióra pawie (h i­
storyczny strój Xżąt Austriackich); za nim szło ośmiu 
pieszych giermków, z których dwaj nieśli tarczę i ko- 
pję. Za dowódzcą wjechało 24ch rycerzy, za temi 12tu 
giermków; za temi zaś sześć pysznych koni, prowa­
dzonych każdy przez dwóch pieszych; orszak zamy­
kało dwóch proporce niosących, i dwunastu konnych.
Hufiec Saracenów  poprzedzało 2ch jezdnych z buńczu- 
kami, za niemi jechał dowódzea Xżę Alexan: Wirtem- 
bergski, obok szło dwóch murzynów z tarczą i buławą.
Xiążę miał na sobie kaftan i szarawary z czerwonego 
brokatu, na to opończę z zielonego axamitu, na głowie 
hełm złoty z pół-xiężycem otoczony zielonym turbanem, 
pas z szalu niebieskiego z białem. uzbrojony był w krzy­
wą szablę i handziar. Za X ięciemSaracenów, szło 6ciu 
mameluków pieszych, dalej 24 szlachetnych Sarace- y  
nów konno i 12 beduinów jako giermków; nakoniec 6 
rumaków najczystzej krwi arabskiej,okrytych dekami, i 
opatrzouych wędzidłami, które Cesarzowi w darze przyr 
sła iAbbas  Basza; konie wszystkie wzięto z stajni Cesar­
skiej. Każdy z rycerzy odznaczał się świetnością zbroi, 
ale dzienniki szczegółowo ich nie opisują. Po kadrylach 
i ewolucjach, nastąpiły gonitwy do pierścienia, zdejmo­
wanie wypchanych głów z pali. i inne igrzyska rycer­
skie, wykonywane z wielką zręcznością. W ogolę ka­
ruzel liczył 151 osób, z tych 50 rycerzy; wybrano naj­
lepszych jeźdźców.— Przy przedstawieniu przez Cesa­
rza Jenerałów i Sztabs-Oficerów garnizonu. Król P ru ­
sk i  miał mowę, w której zapewniało  połączeniu serde- 
cznem istniejącera pomiędzy obydwoma państwami i 
armjami.—  Z Catarro donoszą, że wychodźcy służący 
w armji Omera-Baszy, zostali przeniesieni w głąb Tur­
c ji .—  Wkrótce ogłoszonem będzie nowe prawo gieł­
dowe. (Lloyd).

Wiedeń 24go Maja, (dep; tel:).—  Król P ruski o go- 
gdziuie 6ej rano, wyjechał koleją północną przez P ra­
gę  do Drezna. Wczoraj odwiedził tutejszy Kościół P ro ­
testancki. Król Belgicki wyjechał o północy także do 
Drezna. Wiadomość o małżeństwie Xięcia Brabantu  
z Arcy-Xiężniczką M arją-Henryettą- Anną, potwierdza 
się; zaręczyny miały się odbyć I9go b. m. (Schl: Anz:).

F r a n c j a . Paryż 21 Maja.—  Zatwierdzono budżet wię­
kszością 233 przeciw 4 głosom. Jakkolwiek mało już 
czasu pozostaje Ciału Prawodawczemu, zdaje się, że mu 
przysłanym jeszcze będzie projekt do prawa o własno­
ści literackiej. Wdowa przez całe życie będzie korzystać 
z praw męża do dzieł jego; dzieci po ojcu przez lat 30<
Dziś w Izbie P. Billault odczytał dekret Cesarski, cofają­
cy projekt prawa o nagrodzie narodowej dla Marszał- 
kowej Key. Zatwierdzono projekt o kredycie z 2,700>0QQ 
fr. na wsparcie dla starych żołnierzy, resztę posiedze-f 
nia poświęcono prawom interesu miejscowego. Przy­
szłe posiedzenie publiczne we Wtorek.—  P- de la G.û  
roniere, został mianowany sprawozdawcą P r(Ve 0 _ 
prawa o przywróceniu kary śmierci za P ^ ^ ^ ^ s t a ł .  
lityczne; pro jek t len  bardzo przez rząd złagodzony  _
—  Złożono już sprawozdanie o kolei i ł y ° n
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wy; komissja oświadcza się przeciw zapomogom, ale jest 
za budową k 1 lei.— Komnaty dla Xcia Genui, już przy­
gotowano w Tuileries; jeden z jego adjutantów już tu 
przybył.—  Rząd znowu zalecił dziennikom ostrożność 
w  powtarzaniu depeszy telegraficznych; za pierwszą fał­
szywą w iadomość, procesa wytaczane być mają.— Se­
nat zwołano na ju tro  dla wysłuchania komunikacji rzą­
du; zanewriiają, iż chodzi o powiększenie listy cywil­
nej z 25 do 30tu miljonów franków, i że zażądają na 
ten rok z powodu małżeństwa Cesarza Napoleona i 
kosztów installacji, 5 miljonów fr:; pogłoska ta utrzy­
muje się już. a naw et coraz więcej krąży, od dwóch dni, 
pomimo zaprzeczeń. Niedawno wołano Senatorów do 
Tuileries, Sy zbadać ich usposobienie w tym względzie. 
W czasie tych odwiedzin. Cesarz bardzo był zimnym 
z Admirałami opierającemi się prawu o sztabie m ary ­
narki.—  Xiążę Napoleon ma mieć udział wmanewrach 
obozu St. Omer; we Wrześniu ma się udać do Algierji; 
wątpią by w charakterze urzędowym.—  Bulwar klazas 
otwarto dla publiczności, jedna to z najpiękniejszych 
ulic stolicy; grunta podniosły się tam w trójnasób w ce­
nie. — Przedwczoraj inaugurowano w P aryżu  nowy 
Klasztor Zakonnic Karmelitek; 25 Zakonnic wprowa­
dzono do Klasztoru, który ma piękny ogród.—  Małżon­
kowie Madiai w towarzystwie trzech Misjonarzy Angli­
kańskich, udali się z M arsylji do Genewy, gdzie za­
mieszkać myślą. —  Piechotę marynarki powiększyć 
mają o 12 kompanji; dziś liczy ich 120.—  Pomimo po­
zwoleń udzielanych przez Xięeia Hieronima, do zwie­
dzania grobu Napoleona Igo, w Kościele Inwalidów, 
coraz więcej prawdopodobieństwa nabiera pogłoska, że 
zwłoki Cesarza przewiezionemi będą do St. Denis, po­
dobno 5 Maja r. p . —  Cesarz zwiedzał roboty Luw ru , 
i był z nich bardzo zadowolonym; piwnice wzdłuż u l i ­
cy Rivoli już są gotowe; robotnikom kazał rozdać 2.000 
fr. nagrody.—  Panna Roza Bonheur, której obraz T a rg  
koni zw rócił na w ystawie powszechną uwagę, ma otrzy­
mać order legji honorowej. —  Bez pozwolenia Prefe­
kta nie wolno żadoyrh afiszów rozlepiać na u licach.—  
Cesarzowa wczoraj wyjeżdżała; zdaje się być cierpiącą. 
— Cesarz zapewnił dwoma dekretami własność litera­
cką we Francji, dla własności literackich w Hollandji 
i b ru n św ik u .— Do Hawru  przybył Xiążę Sieli, syn 
Króla Traszow. koczującego narodu Afrykańskiego. 
Xiążę jest umysłu rozgarnionego, lubi wygody i zbytek, 
je ryż i baraninę. (Ind: Belge.— Jonr: des Debats).

H i s z p a n j a . — Dotychczasowe działania Ministra skar­
bu nader dobre zyskują przyjęcie; zaprowadził on już 
wraz /  Ministrem spraw wewnętrznych kilka miljonów 
realów oszczędności w budżecie. Dotąd Ministro­
wie nie naradzali się jeszcze nad żadną kwestją po­
lityczną; wkrótce gabinet zajmie się kwestją kolei że­
laznych. (Indep: Belge).

P r u s y . —  Z a  powrotem Króla z Wiednia, zjedzie do 
Berlina  dla przedstawienia się Monarsze, nowo obrany 
Xiążę-Biskup W rocławski. (Neue Preus:Ztg).

W dniu 9 b. m., um arł  w Ganglau, pod A/lenstein  
w Prusach, przeżywszy lat 49, ś. p. Robert Kamieński. 
Zostawia wdowę, Marję z ZaluskowsM ch.

S a s o n j a . — • Xiążę Genui brat Króla Sardyńskiego, 
20 b. m., wyjechał do Paryża. (Neue Preus: Ztg).

S z w e c j a . — - VV Stockholmie otwartą została wysta­
wa sztuk pięknych; 359 dzieł artystycznych konkuru­
je o nagrody. (Jour: des Debats).

W ł o c h y . —  Dzienniki Turyńskie  donoszą, że Xią- 
żę Genui uda się do P aryża , na skutek zaprosili Cesa­
rza, a następnie do Londynu, gdzie także jest oczeki­
wany; poczem wróci do Drezna po żonę.—  W Turynie  
Izby w przyszłym miesiącu będą odroczone, a zwołane 
w Listopadzie.—  P a p i e ż  w d. 16 b. m., przybył do Porto 
d'Anzo, gdzie został uroczyście przyjęty. (Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i . —  W F.gipcie w skalistej górze, cał­
kiem stromo aż do Nilu schodzącej, wykute są dwie 
świątynie. Dawniej zapewne wspaniałe prowadziły do 
nich schody, dziś piasek pustyni zasypał przystęp, i 
wdrapywać się na wysokość przeszło sto kroków w gó­
rę potrzeba, aby dostać się do wnijścia strzeżonego 
przez kolosy. Przed mniejszą świątynią, kolosy te wy­
obrażają Sezostrysa  z wtórą żoną, która tę świątynię 
bogini Hathor poświęciła. Przybytek ten pogański 
składa się z dwóch sal i dwóch bocznych pokoi. W pier­
wszej sali jest sześć kolumn, którym głowy za kapitele 
służą. Świątynia bogini Hathor byłaby już godną po- 
dziwienia, gdyby druga w innej ścianie tej samej góry 
wykuta, nie była tak olbrzymich rozmiarów. Piasek 
zasypał nietylko wchód do niej, ale nadto przykrył do 
połowy, dwa z czterech siedzących przed wejściem ko­
losów. jeden po kolana uległ zepsuciu, jeden przeto 
tylko jest cały, i oglądać go można. Aby dać wyobra­
żenie o wielkości jego, dosyć powiedzieć, że Arab  po­
łożywszy się na wielkim palcu u ręki.  bardzo dostatni 
ma z niego materac. Jest tam także, jak utrzymują, s ta ­
tua Sezostrysa  czyli Ramzesa H I. Otwór tak wysoki 
jak kolosy, dawał przystęp do wnętrza. Dziś piasek 
zostawił tak małą tylko przestrzeń u samej góry tych 
podwoi, że na czworakach prawie dostać się tylko można 
do pierwszej sali. Jest ona także do połowy zasypana, 
a przecież zostaje człowiek w osłupieniu na widok tych 
proporcji. Wszystkie nietylko wspomnienia, ale nawet 
wyobrażenia o grotach ustępują do razu; a podziwienie 
wzrasta coraz bardziej z myślą, że ręka ludzka przeszła 
naturę w wielkości. Sufit, jak na wszystkich Egipskich  
świątyniach płaski, podtrzymuje sześć kolosów sto ją­
cych, z pięknym i młodym wyrazem twarzy. Pomimo 
owej nieruchomości, która, jak się zdaje, była w arun­
kiem w dziełach sztuki u Egipcjan, w twarzach tych 
posągów jest cokolwiek życia, a rysunek odznacza się 
poprawnością.— Benefis Pani Charton-Demeure, arty­
stki dramatycznej w Marsylji, odznaczył się prawdziwie 
kwiecistem powitaniem. W chwili kiedy wyszła na sce­
nę, rzucono jej 210 bukietów  zwyczajnych, a w ciągu 
przedstawienia, 49  wielkich bukietów. Po ukończeniu, 
doręczony jej został bukiet olbrzymi z kame/ji, z Ge­
nui pocztą, w pudle 5 łokci długości mającem, nade­
szły; przytem 11 wieńców, ze złota, srebra i kwiatów 
sztucznych.—  »Mądra głowa nie łysieje” , rzekł ktoś. 
»Nie jest to zasadą, kiedy Pan masz wszystkie prawie 
włosy” , odrzekła mu obecna dama.



—  691 —

MY MIKOŁAJ P IE R W S Z Y  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .

Wiadomo czyniemy, iż Trybunat Handlowy w Warszawie, 
w Imieniu N a s z e m ,  wydal W yrok następujący:

Obecni:
PotrzobowskiRaAcaDsv: V.Prezes. Działo się w W arsz: naSes- 
Paw el Grabowski Sędzia. sji Trybu: Handl: dnia 2 (14)
Stanisław Lesser Sędzia. Maja 1853 roku.
(podp:) P otrzobow ski V.-Prezes.

„  W . Andrychiew icz  P.-Pisarz.
W  rozwiązaniu wniosku Sędziego Kommisarza massy upadłości 

Henryka Boguskiego, o wyznaczenie nowego ostatecznego pod pre- 
kluzją terminu do likwidacji i werifikacji dla Wierzycieli niesta- 
wających. Trybunał Handl: w W arszawie, stosownie do art: 75 
Xięgi III. K. H., do likwidacji i werifikacji wierzytelności w massie 
upadłości Henryka Boguskiego, dla Wierzycieli Izydora Kerenbaum, 
Augusta Jarkę, Fryd: Hiiprner, Sęgarskiego Tokarza, Oppenberga 
Jubilera, Adama Sucheńskiego, Mich: Dębińskiego, Sosnowskiego 
Krawca, Goldstejna, Elsenberga w  W arszawie, i Kognowickiego 
Oficera w Międzyrzecu, zamieszkałych; jak  niemniej dla wszy­
stkich innych wierzycieli, dotąd niewiadomych, termin ostateczny 
20to-duiowy, poczynając od daty zamieszczenia tego W yroku w pi­
smach, pod prekluzją wyznacza. Mocą tego Wyroku zamieszcze­
nie którego w Gazecie Rządów: i Kurjerze Warsz:, Syndykom poleca.

(podp:) P otrzobow ski, R. D. W. A ndrych iew icz , P.-Pisarz. 
Zalecamy i rozkazujemy wszystkim i t. d.
Za zgodność z oryginalnym wyrokiem na papierze bez stępia spi­
sanym, świadczę.—  W arszawa dnia 2/14 Maja 1853r.

(L. S.) W .A n d rych iew icz , P.-Pisarz.
Syndyk tymczasowy massy upadłości Henryka Boguskiego, do­

nosi, źe dla dogodności wierzycieli, wyznaczone zostały stałe ter- 
mina do likwidacji i werifikacji, jak następuje : w dniach 20 Maja 
(1 Czerwca), 25 Maja (6 Czerwca), 30 Maja (11 Czerwca), i 4/16 
Czerwca r. b., o godz: 5 z południa, w miejscu posiedzeń Tryb: 
Hand: w W arszawie przy ulicy Długiej pod Nr 549 .—  W arsza­
wa d. 9/21 Maja 1853 r. —  Juljan C zajkow ski, Obrońca Sądowy.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Biesiekierski Ludw: Oby: z Płocka nr 556; Dębski Naczel: Pow: 

z Ostrołęki nr 585; Górski Jan Oby: z Woli Pękoszewskiej nr 570; 
Jackowski Tom: Ob: z Poznania nr 634; Miknrska Helena Hr. z Re­
szki n r 570; Mejsoer Joanna Żona Poczthaltera Pruskiego z Pozna­
nia nr 2262/3; Podgórski Leon Rotm: z Cesarstwa nr 626; Purzycki 
Mich: Oby: z Wołynia nr 414; Żyznowski Marc: Ob:zGombina.

W y je c h a li : Budziszewski Józ: Oby: do Prus; Górski Konst: Ob: 
do Woli Pękoszewskiej; Kobylański Fran: Dokt: do Poznania; Lanci 
Kr: Marja Budaw: do Wiednia; W ąsowicz Hipo: Ob: do Tłucbowka.

■ Bousero de Balmain Elżb: Oby: do Włoch; Dzianotowie Stan: i 
W łady: Oby: do W ągry; Jabłoński Alex: Oby: do Radomia; Krouen-

erg W ład: Urzęd: do Francji; Hr. Plater Henr: Pleban do Łodzi;
0 etyłło Aureli Hr. do Częstochowy; Sukowkin Anastazja Żona 

. 7' J r  S; do Ostendy; Xźna Wiaziemska NataljaŻona Jene:-Majora
0 'emiec; Zieliński Stan: Oby: do Sumina.

DOM 1ESIEY H .
prz 'M i t .  wieczysto-dzierżawny, w blizkości Warsza- 

maiącY ^z a*086’ °koło 12 włók rozległości miary nowo-polskiej 
paiiszczvzna°StalD'em' ^ a m i ,  inwentarzem żywym i martwym, 
eruncie i doz 0,>,a*em na svv>ł potrzebę, oraz pastwiskami na swym 
nic folwarczuych°n^m obszerny m pastwiskiem po-za-obrębem gra-
mian na dziedzictwo51 ust!U,ienia 0(1 SS° Ja,la r - b > lub w za‘ 
rów  Wiadomość w • z doPłatiK bez pośrednictwa fakto- 
Przedm:, w domu Jv v 'ęp rm f  Szteblera, przy uficy Krakow:- 
6 M  Krasińskiego. d a n e -
KZADCC D O , lak
zajętego.

iE T M T I łE P I tY K A  dostawy drzewa opałowego dla woj­
ska w W arszawie, ostrzega niniejszem, ażeby KONTRABONÓW 
na drzewo do dnia 24 b..m dla zbornego Punktu Dońskich Ko­
zaków i Placu, wys aw y c i, nikt nie nabywał, gdyż takowe

są zakwestjooowane, a tern samem do żadnego użytku służyć 
juź nie mogą.

Ś L E D Z I  p o cztow ych , z drugiego  tego- ,
^Ecznego połowu, nadszedł transport dzisiejszą pocztą doSkła-^

du W in i Korzeni Edwarda Koelichen, przy ulicy Długiej* 
% N ro 565 i 6.—  Tamże dostać można H U H l J R Y D Z Y i  
m Amerykańskiej (ząb koński), i l i O X M Z Y W  czer-] 
J^wonej świeżej.

U O Ł O W J A  1 Va werst od rogatek Bełwecerskicb, z Domem 
porządnym, oficyną i gospodarskiemi budowlami wygodnemi, w do­
brym stanie, z ogrodem fruktowym, gdzie przeszło 200 sztuk naj­
lepszych gatunków drzewa i inwentarza, w pięknym położeniu;—  
tudzież Kontrakt dzierżawny 12to-letoi DÓBR Rządowych, najle­
piej zagospodarowych, w Gub: Lubelskiej lezących, z inwentarzem, 
na spłatę w ciągu dzierżawy, pod korzystnemi jak  powyższe w a­
runkami, do odstąpienia. Wiadomość w Kantorze Informac: pod 
Nr 386 przy ul: Krak:-Przedmieście.

Młoda O S O B A ,  posiadająca język polski i niemiecki, ży­
czy przyjąć obowiązki Towarzyszki w podróży, lub w znacznym 
domu w W arszawie lub na prowincji, albo też BONY. Wiado­
mość przy uli: Twardej pod Nr 1095, na lm piętrze.

Do wynajęcia od Sgo Jana r. b., całe JLsze R M J X R O ,  od u- 
liey Długiej i Freta, z Balkonem, składające się z Salonu, 6ciu 
Pokoi, Przedpokoju, Sypialni, Spiżarni, Kuchni ang:, orazStąjnia 
z Wozownią, z oddzieluemi 2ma wchodami, w domu narożnym 
pod N r 280. Wiadomość u W łaściciela lub Rządcy domu.

WODA MISERiŁM VI€H¥,
IIIMInedeszła do Handla Jana B łeszyńskiego, w  całych butelkach! 
Bkkamiennych, opatrzonych kapslami, z napisem i rokiem 1853./j 
MMPP. Handlującym, odstępuje się znaczny rabat.

Potrzebne są BO BR A , w dobrej glebie z lasem, obejmują­
ce 100 do 130 włók, z którychby */s część stanowiły łąki da­
jące piękne siano. Dokładne szczegóły nadesłać można franco, 
na ręce P. Szotarskiego, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1292, 
na dole od frontu.

Cztery POKOJE na lszem piętrze, z Kuchnią, Górą, Drwal- 
nią i Piwnicą, mające wszelkie zalety dobrego mieszkania, z po­
wodu wyjazdu, są do wynajęcia rocznie lub kwartalnie, w  do­
mu Nr 829, przy ulicy Ogrodowej, za bardzo pomierną cenę. 
Wiadomość na miejscu u Gospodarza, i w sąsiednim domu pod 
Nr 830, na lm piętrze, od wynajmującego; gdzie są także Szafy 
i inne Meble do sprzedania.

Dwa YVALACMY, szpakowaty i goiady,mło­
de; zdrowe, dobrze ujeżdżone, świeżo przyprowa- 
dzoue z prowincji, są do sprzedania. Widzieć możoa 

^  takowe pod N r 1274, przy ulicy Nowy-Swiat. W ia­
domość u Stangreta W awrzyńca.

W domu Nro 1227 przy ulicy Pańskiej na rogu Że­
laznej, jest do sprzedania, w dniu 21 b. m. ocielona 
®^R©1WA, dobrej rasy, w raz Cielęciem pięknym, 
bo po Buhaju angielskim, W. Szefera. —  Tamże do­

stać można Cw^SMEYMCJ jedwabniczych, w kolorach białym, 
zło to-żółtym i szamoa; za sto sztuk po kopiejek 15. Wiadomość 
u W łaściciela domu.

S A M B A  Ksr. 9,000, jest do umieszczenia na hipo­
tekę Domu w W arszawie. Interesent raczy się zgło­
sić do mieszkającego przy ulicy Śto-Jerskiej, w gma­
chu Starego Teatru.—  J. K u t n e r ,  Kommisaoi Dyre­

kcji Ubezpieczeń.
We wsi Świerże dolne nad W isłą położonej, przy traJ^ie^  

zieniekini, 10 mil od W arszawy, jest do sprzedania 1?5 ^  ^
tnarów S I A Y A  gruntowego powićlańskiego, “̂miejscu;
do W arszawy spławione. Wiadomość u W ła ś c i c i e l a  » 
adres przez Pocztę w Ryczywole.
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Rejent Okręgu Stanisław ow skiego i Siennickiego. N a żą ­
danie opieki nieletnich SSrów , łącznie 7, pełnoletnicmi SSmi i z ttio - 

’cv upow ażnienia JW . Radcy Stanu Prezesa T rybunału  "Cywilnego 
Gub: W arsz : w  W arszaw ie na d. 22 Kwietnia (4 Maja) r . 1>. za 
N r  4686 w ydanego, odbywać się będzie d. 20 Maja (1 C zerw ca) 
i  następnych r . b. zawsze o godz: i!ej rano, sprzedaż przez publi­
czną licy tac ję , Ruchomości po ś. p. Janie Siatkow skim  pozostałych, 
a  mianowicie: Powozów, Bryczek, Sanek, Z aprzęgów , Skor, na­
rzędzi S tolarskich, narzędzi Kowalskich, naczyń Kuchennych Sto­
ło w y ch , Szkła, Fajansu, Mebli, Landszaftów , G arderoby, Bielizny, 
Pościeli, i innych przedmiotów, a to na gruncie dóbr Sobieknrska 
■w O kręgu Siennickim nad W isłą , o 5 w io rst od m iasta Karczewia 
położonych.—  F r . Iługiew icz. ,

Ś Ł E B i M  św ieżych, pierw szy tegoroczny**
-  tran sp o rt, nadszedł dzisiejszą Pocztą, do S k ła -g

; du W in i Korzeni S. Rozmanith, p rzy  ulicy N ow y-S w iat. 6

S ^ l B A S O Ł l H  m aterjalny , koloru piaskow e­
go, ze ślakiem, z laseczką drew nianą, a  rączka  z ko­
ści stoniow’ej, zostawiony zosta ł w Kościele PP . 
W izy tek , w czasie Bierzmowania. Ł ask aw y  Zna­

lazca raczy  j ą  oddać do Z ak ry stji, w tymże Kościele.
B O N IA  rodow ita F rancuzka, chcąca p rzy jąć obowiązek do 

5cio-letniego Chłopczyka, posiadająca około la t  40; może zasię­
gnąć wiadomość na K rako:-Przedm :, w  domu Augusta Sommer, 
pod N r 418, na 2m piętrze.

D O B I t  t  z kilku F olw arków  złożone, w  położeniu nader ko- 
rzystnem , przy Kolei żelaznej, z stacją  w te rry to rju m  tychże Dóbr, 
7. obszernemi lasam i, łąkam i i wszelkiemi degodnościami, około włok 
now op: 200, zaw iera jące , są obecnie do sprzedania za kilka ty s ię ­
cy  rubli sr: niżej, jak  by ły  kupione przed 30 la ty ; Słowem nader 
korzystne kupne. W iadomość bliższa w  Kantorze P rzem ysłow o- 
Kommissowym, K. O rłow ski e t C», p rzy  ulicy Długiej, w Hotelu
Polskim . -i._ - . , A1I

Pod N r 390 przy ulicy K rak:-Przedni:, w prost Saskiego placu, 
test- do ńajęeia od Ś. Jana, APARTAM ENT na 1m piętrze, 
sk ład a iącv  się : z Salonu z Balkonem, 6u  obszernych Pokoi, hnchm , 
Pokoju dla służących, w raz  z S tajn ią na 8 koni, W ozow nią na 3 
noiazdy, D rw alniam i, i oddzielnie S tajnia na 6 kom, i W ozownia na 
3 iiojazdy.—  Tam że je s t do sprzedania I 4 . A R E T A  podrozna, 
z  w aszam i i walizami, zupełnie nieużyw ana. W iadomość na miej­
scu u Rządcy domu.

T rzy  1’ O H O J G  od frontu , z których dw a o ic h  oknach, 
a  3ci o jednym , są do w ynajęcia od Śgo Jana, przy ulicy G rzy­
bow skiej w domu G aya, pod iNr 1053 d, na 2m piętrze.

SUMMA rsr . 18 ,000, lokow ana na Dobrach w artości 
rs. "5 ,000 , tudzież na 3ch Domach w  W arszaw ie, je s t  do 
odstąpienia ż procentam i, za rs. 15 ,000 , z powodu w y- 
jazdu , bez pośrednictwa faktorów . W iadom ość w  Okła­

dzie głów nym W apna K rakow skiego, w prost Magazynu kolei że­
laznej, przy ulicy Jerozolim skiej, u P. Rybickiego.

, siejszą pocztą i regularnie co Poniedziałek i P ią 
tek nadchodzić będą do Składu W in i Korzeń 
E rnesta N ickiego, przy ulicy Bielańskiej N“ 466Uii lltłoLtt i  ł l l  h . V, p* *- j  f   ̂ O

iL —  Do tegoż Składu nadeszły św ieże "W IA T A  S zam p ań sk ie :^
jjjiJACQUESSON i ROEDERER. %

Do sprzedania po cenie s ta łe j: K O C 5 E  W iedeński, 
ze wszystkiemi przyboraiui, do uczynienia z niego po­
wozu zamkniętego, z w aszą, kufram i, etc., \vdosko­
nałym stanie. Cena 300 rs.—  K A R E T A  podwój­

na  (Coupć), W iedeńska, w  dobrym stanie. Cena 150 rs.—- K A -  
J 1 I E T A  podwójna (Coupe), angielska, porządna, z w ielkim  ko­
złem , na podwójnych ressorach, osie patentow ane, ze wszelkiemi 
przyboram i podróżne mi. W  Karecie tej jeszcze żadnego żel&zŁwa 
nie zmieiiłono, i znajduje się w  stanie jak  aajlepszym. Cena rs . 750. 
(W iadom ość pod N r 1713 b , w  Alei Ujazdowskiej).

Doniesienie przydatne osobom chcącym tanio Mieszkać.—  LO ­
K A L E  na ra ty  miesięczne do spłacenia, do najęcia w  ulicy 
Zielnej, obok M arszałkow skiej, blizko Kolei, i Saskiego Ogrodu, 
poć N r 1410, gdzie karta . Wiadomość na gruncie, codzień m ię­
dzy godziną 3cią a 4 tą  z południa. Porządni rzemieślnicy profesji 
siedzącej, są pożądani.

h o b t e p j a n  o 7miu ok taw ach , nowego 
fasonu, w  zupełnie dobrym stanie, je s t do w y n a­
jęc ia . p rzy  ulicy K rzywe-Koło pod N r 195, na lm  

“  piętrze.

*: R O L E T Y  1)0 OKIE.Y I*
88 Skład Fabryczny C. W .M oes e t Comp.-, w  W arszaw  ie p rz y S  
Ijjrogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w domu W go Buyuo N ro S  
g 4 9 7 , obok Cukierni P . Szymona Bceli, przysposobił znaczn y ^  
S»zapas H O Ł E T  do Okien, k tóre po cenach sta łych  fa b ry -g  
^czn y ch  sprzedaje. Dopasowanie tychże do okien, u sk u teczn ia -g  
j j j ą  ludzie fabryczni. §
♦.W.hi%V.'.%V.%,.,.V.V.,*V‘V.*aVW.V.NV.*.

BOTH dretvniany w  dobrym stanie, w miejscu ta r -  
gowem czyli W ołuWem, pod N r 253 na Pradze, je s t do 
sprzedania lub do w ydzierżaw ienia na la t trzy .— W  tym

  że domu jes t mieszkanie na S K Y B I I i .  korzystnie. —
Taniże potrzebna je s t POŻYCZKA Rsr. 8 0 0 ,  na pierw szy N u­
m er hipoteki domu w Dyrekcji Ubezpieczeń zabezpieczonego. W ia ­
domość na Nowolipiu pod N r 2454; zaw sze zastać można Osobę 
interesow aną o godz: 4cj z po łudnia.
ra ra ra s sv sH B sM A afisw -----------------
H ŚŁEB25IE P O C Z T O W E  tegoroczne,*

nadeszły dzisiejszą pocztą dó Handlu IV in i Ko-F 
rzeni Jana Błeszyńskiego, p rzy  ulicy S e n a to r-^
skier pod N r 452.  ^----------

u tu l i l i

KoiUmisarz Adniiuistr: Cyrk: l i  1 1 .—  Podaje do powszechnej 
wiadomości, że w d. 2 I Maja (2 C zerw ca) r. b. o godz: 10 z ran a , 
odbyw ać się będzie w  dalszej kontynuacji, pod N r 106G  przy  ulicy 
K rólew skiej, licy tacja głośna na sprzedaż Ruchomości po ś. p. Frao: 
de Lampi pozostałych, t. j . Obrazów olejno-malow:, między k tórc- 
mi znajduje się jeden w yobrażający  3 G racje przez słynnego M a­
larza na rs. 300 oszacowany; m ający przeto chęć ubiegania się o 
kupno tychże, zechce się zgłosić w  czasie i miejscu powyz oznaczo­
nym; z nadmienieniem, iż O brazy te mogą byc obejrzane kazdo- 
dzienuie w  fabryce Ram złoconych, pod Nr 1066 exystu jąccj.—  
Assesor Kollegialny, P aw łow icz

D z is ie js z ą  p o c z tą ,  nadejdą ś w ie ż e  Ś  Ł  B£- 
K  I  I i  H o le n d e rs k ie  do Handlu J. L.', 

B auerfe ind , przy u lic y  K rakow skie-P rzed-/ 
m ie ś c ie  Nro 4 1 6 .

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe stopni 17. 
nź iś r a n o  w y s o k o ś ć  w ody na W isie  stóp 5 cali 3.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, Godzina M ałżeństw a . For- 

teo ia n  Bert,!. S to lik i m agnetyczne.
TEA TR W IELKI. Ju tro , ćzęsć Opery i Balet.

%  Do Z akładu przy ulicy T rębackie j Nro
jfj/ nadszedł w tych dniach św ieży transport
%p l WA BAWARSKIEGO iM IECW EK O ,
S a a p a s o w ę g o ,  w  Piwnicach skalistych przechow yw ane-/ 
Ę a o .  w najlepszym gatunku. Sprzedaje się takow e na o x efty l 

ki mniejsze naczynia, jako też na butelk i, pół-butelki i kufel-; 
yki w  samym Zakładzie. —  Tamże można dostać rozm ai-’ 
Vtycb N OW ALIJEK, PO TR A W  na gorąco, jako też  różnych^ 
fPR ZEK Ą SEK  smaczno sporządzonych, po cenach uiniarko- 
yw anycb, przy rych łe j usłudze.

^ ^ T K ^ e r a  W a r s z , - W o l i ^ ^ o w a m 'W a r s z I ^ T d u i u  15 (27) Maja 1853 r . -  C e n z o T T ^ S o b i ^ a ń s k i .


